
Nr5 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok XVI

FlaoLoGlA ! FlnoPAToLoG|A
ZBIGNIEW CZAJKOWSKI, ALEKSANDRA BARANOWSKA

Wstępne badania nad warunkami lransportu zwierząl hodowlanych
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}<ierownik: z. prof. dr ZBIGNIEW czAJKowsKI

Zwierzęta gospodarskie są bardzo cz5to przerzu-
cane do różnych miejsc naszego kraju (a niekiedy
nawet globu) nieraz bardzo odległych od ich dotych-
czasowego śrordowiska. Transporty takie zdarzają srię
najczęściej w trakcie wykonania różnych zabiegów
hodowlanych i wskutek kierowania zulierząt na ubój.

Zmiana warunków środowiskołvych, do których
rwierzę przywykło powoduje zawsze w pierwszym
etapie zaburzenia organizmu, gdy musi się on prze-
stroić - przystosować do nowego otoczenia. Zjawisko
to zwykliśmy nazywać a,daptacją, edy trwa ono
pr,zez cz,as ogra,niczony - akl,irnatyzacją zaś, gdy na-
bie,ra ,cech trwałości wskutek ust,alenią się odmie,n-
nych warunków środowiska.

SzczegóInie nasilonych procesów adaptacyjnych
należy oczekiwaó od organizmu zwierząt transporto-
wanych na dalszą odległość, co w efekcie zawsze
d,opr,owa,dzi do rozmaicie uwidaczniających s,ię strań.
Z punktu widzenia ekolnomiki, najistotniejsze u zwie-
rząt kierowanych na ubój są straty na wadze, u zwie-
rząt zaś hodowlanych, przemęczenie obniża na pewien
czas ich zdolności produkcyjne, lub też powoduje
spadek odporności, a nawet chorobę.

Sposoby i środki transportu zwietząt są dość liczrrą
u nas jednakże najczęście,j stosuje się przewóz zwie-
rząt koleją, rzadziej i na niewielkiej odległości -samochodami 1ub wozami o zaprzągu konnym. Roz-
porządzenia i instrukcje omawiają dokładnie warunki,jakich należy przestrzegać przy transportowaniu
zwierząt.

Jednakże wskutek nieświadorności lub niedbałości
(ą często i złej woli) dozorców konwojujących zwi,e-
tzęta (Okolżńskż, L2), warunki transportu kolejowego
br.wają niekiedy wybitnie złe. powoduje to u zwie-
rząt rzeźnych poważne straty na wadze, o czym pisze
wielu autorów, między innymi również .E[oser, (B).
Niewystarczaj,ąca szybkość przewozu, która na dłuż-
s,4ych ftlrąsach nie sięga 10 krn/godz. (TżIgner, 18),
z reguły pogłębia jeszcze te straty.

CąnĄ (6) pierwszy poddał myśl badania warunków
transpoń,u zwierząŁ rzeźnych. Warunki
kolejowego mrierząŁ hodowlanych, są o wniż przy przesyłkach zwierząt rzeźnych,
hodowlane bowiem odbywają drogę najczęsciej pod
troskliwą opieką właściciela (lub jego pracowników),
natomiast sztuki kierowane na rzeź transportu ją
pracownicy instytucji zajmującej się skupem, a nie
pracownicy zakładów mięnych. Jak stwierdmno w
prolv}Żlszelj pracy W i,ntere.sie nieuczciwego konwojentajest jak najdaIej posunięte pogarszanie warunków
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mlową.

Badania własne,
zało,żenia i metodyka

Najważniejszych zagadnieniem zoohigjeny
jest wsze,chstro,nna ko,ntrola warunkó\M środo-
wiska zewnętrzne§o, gdyż tylko w ten sp,o,sób
uzyskuje się moźnośó ce,lowego kształtowania
jego czynnikó\M i udaje się wyeliminować lub
osłabić czynniki dla ich zdrowia sz,ko,dliwe,
a spo,tęgolwaó korzystne. Toteż słusznie, stwier-
dza Cena, (5), że schorzenia zwielttrąt go§pod,ar-
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skich są wskaźnikiem ni€,korzystnie uikształto,-
wane,go Śro,do,wiska.

Zasadniczym naszym cełem było poibieżne
chocby za[}o|znanie się z warunkami transp,ortu
cerrniejszych zwietząt użytkowych, Szukając
jednak bezp,ośrednio odbicia warunków tran-
spo,rtu koilejowego w Śro,dowisku wewnętr 7"rly m
(w organizmie), zdecydo\^/aliśmy się na plze-
prowadze,nie wycinko\Mych badań hematorlo-
gicznych, gdyż krew (wtaz z zaulattymi w niej
su stancjami) ,docierając do wszystkich tkanek
ustroju stanowi dla nich niezawo,dny łącznik,
ko,nieczny dla pełnej korelacji działania po,sz-
czególnych narządów.

Na zwierzęta doświadczalne obraliśmy konie,
które wymagając pewnej wygody są bodajże
najbardziej p,odatne na ujemne wpływ o,tocze-
nia. W badaniach zaś hematolo,gicznych ogra-
niczyliśmy się do zbadania zas]obów tzw. rezet-
wy alkałiczrrej (NaHCOa) przed transpo,rtem
i po jego ukończe,niu.

Rezerwa alkaliczna jest swoistym układem kwa-
sowo-zasadow)ryn, którego zadaniem jest ustalić w
organizmie takie warunki, by czynno,ść narządów
przebiegała w pełnej korelacji, a ptzy tym najspraw-
niej i jak najbardziej wydajnie. Układ równołvagi
kwasowo-zasadowej obejmuje więc swym zasięgiem
cały ustrój, mając.przy tym możność s,zybkiego uru-
chamiania swoich zasobów. Jeżeli bowiem zjawiskiem
fizjologicznym jest kwaśny odczyn skóry (warstwy
granicznej między środo"łriskiem zewnętrznym i wew-
nętrznym), to pH tkanek i narządów w organizmie
powinno być bliskie 7, a nawet wykazywać odczyn
Iekko alkaliczny ,gdyż kwasica ustroju (lub nawet
zespołu tkanek) świadczy o jego stanie patolo-
gicznym *).

Zagadnierrie znaczenia zasobó\M rez,erwy alka-
licznej u koni omówiono w innej pracy (7)
podając również pozioł,n NaHCOe u połskich
koni typu gidran, wynoszący dla po|pulacji
40 klaczy średnio 4B,90/o COz.

Trwałość równowagi kwasowo*zasado\Mej
zawdzięcza ustrój zarówno białkom krwi, jak
również mineralnym układom buforowym.

Wśród tych ostatnich najważniej,szy jest układ
węglanowy (HzCOa - NaHCO;), inne nato,miast ukła-
dy mają mniejsze znaczenie (Szabunżetłżcz, I5).

ZdrolnrŃci adaptacyjne ukł,adu węglanowego określą
się naj,ozęście,j m,i,anem zasorbu x,e,zerw alkal,i,cznych
w 100 mI krltvi (osocza), y7yrażając je w liczb,ach ozna-
cząjących taką ilość centymeńrów sześciennych dwu-
tlenku węgl,a, j,aka m,orże być w danych wanunka,ch
p,owiązana (zobojętniona) przez układ węglanołrry. **)

Zakwaszenie ustroju może pociągać za 'sobą cały
szereg zaburzeń zarówno w układzie soli mineralnych,

ł) zjawisko prz€ciwne, tj. zasadowica _ alkalosi,s wystę_
puje na ogół lzadko.

**) Ponieważ wielkość zasobów układu węglanowego obli-
cza się w stosunku do l00 ml osocza, przyjęto określać Te-
zerwę alkaliczną w objętóściowych odsetkach dwutlenku
Węgla, | __|-]
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jak tez i w układzie z,wiązków organicznych. Bóhmer
(1) np. wykazał, że u głodzonych koni spadkowi rezer-
wy alkaliczne j towarzyszy zmniejszenie się ilości
briałek surowicy, a w sz,czegóInośoi globulin *).

Poziorn rezerwy alkalicznej świadczy rów-
nież o zdo,lności rucho,wej zwierzęcia, o jego
przystosowaniu do wykonywania większych lub
mniejszych wysiłków Kosztojanc (10). O ile
bowiem karboanhydraza warunkuje zdolność
do szyblkich le,c,z krótkotrwałych wysiłków (kot,
niektóre ryby), o tyle duże zas,oiby Tezerwy
alkalicznej umożliwiają długotrwałą efektyw-
ność ruchową (koń, pies i inne).

Omawiane badania przep,ro,wadziliśmy korzy -
stając z kolejowego, transportu ogie,rów nale-
żących do stada Łohe:z w wof , szczecińs[<im**),
w punktach kqpulacyjnych woj. szczecińskiego
i koszarlińskiego.

Badając warunki transportu ko,J"ejowego
ogierów, interesowaliśmy się nie tylko powierz-
chnią przeznaczoną na jedno zwietzę, jego
żywie,niem i sprawowaną nad nim opieką, lecz
także w jednym z prz,ewozów (najdłuższym)
zwróciliśmy szczegóIną uwagę na ksńałtołvanie
się fizycznych czynników środowiska, tj. tem-
peratury, wilgotności i ruchu powietrza, tem-
pelratury otoczenia ***) ochła,dzania.

TernperaturęiwilgotnoŚć powietrza w wa§onte tran-
sp,ontowym perrnanentnie zap,isywał rtermohigrognaf,
kontrolowany kilkakrotnie wynikami odczytów psy-
chrometru Assmanna. pomiarów ochładzania, ruchu
powietrza, (wiatru) i temperatury otoczenia dokona-
liśmy kilkakrotnie (wewnątrz ivagonu i na zew-
nątrz) przy pomocy suchego, wilgotnego i posrebrzo-
nego katatermometru produkcji krajowej, Sposobów
posługiwania się tymi przyrządami, jak również sto-
sowanych w końcowych obliczeniach wzorów nie po-
dajemy, gdyż zostały one opublikowane w dość licz-
nych pracach (Bratke F., Lżese W.,3, Cena,4,
Jąnowskż,9).

Badania nad rezerwą alkaliczną transportowanych
ogierów dokonywaliśmy dwukrotnie, pierwszy Taz
pobierając krew tuż po załadowaniu zwierząt do wa-
gonu, p,oraz drugi zaś - na stacji końcowej, tj.
w Łobeże.

Krew pobieraliśmy z żyły jarzrnowej do próbowek,
które ,zawierały za,wsze ię samą ilośoi płyrrrr k,onser-
wującego. Po wy,suszeniu w niezbyt wylsokiej tempe-
raturze, były więc one dokładnie pokryte od wewnątrz
cienką warstwą mieszaniny fluorku sodu i szczawia-
lnu lpotasu,**'i*), o pH 1w gra[..ilaaoh 7,I-7,4,

Krew zakonser\Mo'i/alna w ten sposób była natych-
miast przewożona do Szczecina, gdzie_- pq jej odwi-
rowaniu - przystępowaliśmy do badania zasobów
rezenvy alkalicznej (NaHCOa) Eazometryczną metodą
Van Slycke (Prediticzenski i współaut., 73, Kudrialn-
ceus, 71). Dla uzyskania możliwie najdokładniejszych
wyników, próbę plazmy tej samej' krwi badaliśmy

*) Można by to plzyjąć jako pewnego rodzaju uzasadni€-
nie przyczyny spadku sił odpolTlościowych organizmu do-
tkniętego kWaslcą,

**) składamy podziękowEnie Panu Dr Krystofowi ze szcze-
cina ore PT Dyrekcji stada w Łobezie za umożliwienie
przeprowadzenia niniejszych badań i za koleżeńską pono€.

***) TerĄperatura otoczenia Jest średnią arytmetyczną
z terrlperatur otaczających płaszczyzn i ta właśnle tempe-
ratula jest dla ustroju istotna, stanoMriąc w dużym Ńopniu
o sposo;bie gospodarki cieplneJ zwierzęcia, a wlęc l jego
metabolimie.

**++} sporządzony roztwór płynu konserwującego był wol-
ny od dwutlenku węgla.

na dwóch aparatach równocześnie, porównując następ-
nie odczyty: jeżeli się one zgadzały, wtedy przystąro-
waliśmy ,do ba,darlia następnego osocza, w pnzeciw-
nym zaś wypadku arralizy powtarzal.iśmy, aż do
uzyskania zgodno,ści wyników. Jako dopuszczalną
różnicę w obyrdwu odczytach przyjęliŚlrny 0,02 cm|] CO:.

W czasie wykonywania pomiarów trzymaliśmy się
następującego schematu: podczas badania zasobów
rezerwy w jednej próbce plazmy (na dwóch przyrzą-
daoh ,rów,nocześnrie), próbka następ,na była już przy-
gotowywana do badania przez nasycanie jej dwuttlen-
kiem węgla w odp,owie,dnim rozdzielaozu szklanym,
pozostałe zaś czekały swej kolei w lo,dówce, w temp,
ok. - 4o C. Wirowania krwi, w celu uzyskania
plazmy, dokonywaliśmy zaraz po przewiezieniu pro-
bówek do laboratorium.

Ponieważ krew pobieraliśmy o,d 15 koni nie jedno-
razowo lecz w trze,ch turach wyjazdowych, przeto
przeprowadzenie czasochłonnych analiz nie sprawiało
nam z,byt wiełkich trudno,ści, tak że wsz5,stkie przy-
wożone próbki były badane w ciągrr niewielu stosun-
kowo godzin, a więc w bardzo zbliżonych warunkach.
Niezależnie jednak od tego kontrolowaliśmy w czasie
analiz zańowanie się ciśni.enia i temperatury, co
po,zwoliło, po wprowadzeniu odpowiednich poprawek
przy ost,atlecznym oblicze,niu wyników, ,na p,oróvnanie
zasobów kwaśnego ,węglanu sodu (NaHCOs) we wszy-
stkich próbach krwi w liczbie 30 (15 koni, po 2 pró,by
od każdego).

Jako przyczynek metodyczny warto zanoŁować, że
przy stosowaniu gazometrycznej metody Van Slyke'a
można zakonserwowaną podanym poprzednio spo§o,-
bem i odwir,owaną krew przetrlzymywać w lodówce
nawet do 6 dni, uzysku jąc przez ten okres niezmienne
wyniki ,a,nalriz ,zaso;hu NaHCOa. Dorpiero pod koniec
6 doby na,stępują w przechowywanej plazmie nie ba-
dane przez nas procesy, w wyniku których w sp,osób
gwałtowny spada poziom rezerwy alkalicznej. Obser,
wacja ta może mieć zasadnicze znaczenie w trakcie
przeprowadzania badań zasobów NaHCOs w dużej
ilości prób krwi, kiedy niesposób jest przeprowadzić
analizy w kilku - lub kilkunastugodzinnej serii
pomiarów, Iecz ttzeba ją rozłożyć na kilka d,ni.

V/yrriki badań
Pierwsze badanie warunków transportu kole-

jorwego oraz z,achowanie się rezewy alkalicmej
u o|gierów przep,rowadziliśmy w dniach 10-11
V 1958 r. na trasie KlEpicz - Ło.bez (przez
Pyrzyce i Stargard). Na stacji początkowej
(Klępicz) pdbraliśmy krew od koni zaraz p,o
ich załadowarriu do wagonu, wysyłając ją na-
stęp,nie do Szczecina, gdzie po odwirowaniu
została umieszczona w lodówce. Następne próby
lawi od tych samych korri po,braliśmy dopiero
na stacji końcowej, bezpośrednio przed wyła-
do,\Manie,m zwierząt.

Dla poznania warunków transpo,rtu odbyli-
śmy trasę przewozu w jednym wagonie z koń,
mi, instalując na wysokości około 2 me,tlów
od podłogi dobowy termohigrograf, w celu za-
rejestro\Mania krzywej temperattrry i wilgot-
ności względnej.

Wago,n transportowy miał łączną powierz-
chnię 21,3 m2, toteż po, załadoĄManiu doń 6 koni
(3 arde,ny francuskie, i 3 półkrwi angielsko-
poznańskie), 4 ludzi (dwóch rnasztalerzy
i dwóch badających), zapasu siana oraz wiader
na wodę stwierdzało, się wyraźną ciasn,otę *).

*) wg Światłowskiego (16) do wagonu
wierzchni nie powinno się ładować więcej

o podanej po-
r)iż 2 oEiery,
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Konie ustaw-iono po 3 z każdego końca wago-
nu długą osią do kierunku jazdy, tj. rwierzęta
stały w dwóch rzędach głowami do siebió (do
środka wagonu). Uwiązy przytroczono do prze-
znaczonych na ten cel kółek po bokach wagonu,
dodatkowo zagradzając ogiery od środka wago-
nu przez zarno|cowanie na kółkach uwiązowych
poprzecznie briegnących żelaznych grubych rur.
W ten sposób powstała w śro,dku wagonu duża
przestrzen, którą zajęli ludzi,e i gdzie złożomo
paszę i sprzęt.

Ze względu na panujące gorąco pozostawio-
no o,twarte wszystkie cztery okna wago,nu oraz
jedne drzwi, któ,rych nie zamykano nawet w
czasie jazdy pociągiem.

W czasie całego transp,orrtu zwietz,ęta miały
wystarczającą ilość siana oraz były kilkakrot-
nie po j orr e. Ko,nwo j u j ą cy zwiet zęta maszta,Ierze
zwrąoaii uwĘę na zachro,wanie rsię koni, uspo-
kajając je w miarę poit,rzeby.

Przebieg transportu na trasie 141 km przedstawiał
się następująco. Ogiery doprowadzone z punktów
kopulacyjnych na stację początkową załadowano do
wagonu na krotko przed god,ziną 11, a o godz. 11,30
nastąpił odjazd. Pierwszy postój miał miejsce po
przejecha,niu 13 km i trwał do godz. 14,30, tj.
przesńo 2 i t1, godziny. Następny postój miał miejsce
po p,rzejechaniu dalszy,ch 47 krn i przerciągnął §ię
do 10 godzin, trwając o,d go,dziny 16,15 do godziny
2,15 dnia następnego. Przejazd następnych 25 km
zajął nieco więcej niż 3 godziny, po czym znowu
nastąpił lO-go,dzinny postój na bocznicy (od 5,30 do
15,30). Dalej już bez dłuźszych postojów transport
przebył ostatnie 56 km, osiągając około godz. 20,00
stację końcową.

Jak widać z po,danego opizu, czas transp,o,ńu
kolejowego ogierów na trasie 141 km przekro-
czył nieco 32 godziny, z czego lwią częśó po-
chłołrręły postoje na boc,znicach tkilku stacji. W
konsekwencji spowodonń/,ało to, że efektywna
szybkŃć przewozu wyniosła średnio 4,3
klr.igodz.

Przebieg lczywej tempera,tury i wilgotrrości
względnej w wagonie fląn5lportolwym prze,dsta-
wia rys. 1.

ogół warto,ści, jedynie w godzinach rannych
osiągając B2olo,, co, nie świadczy jednak o, małe,j
ilości pary wo,dnej w powietrzu, Iecz jest wy-
nikiem wysokiej temp,eratury powietrza (pręż-
nośc pary wodnej osiągnęła w tym czasie oko-
ło 16 mm Hg).

Ogólnie biorąc, na podstawi,e zapisru termo-
higrografu mażna stwierdzić, że sto,sunki wil-
8o,tnoŚcio,we, i termiczne w wago,nie pł:zewozo.
w/,m przedsitawiały się dla zwlerrząt niezbyt ko-
rzystnie p,rzez cały czas trwania transpolrtu.

Badania przeprowadzone przy pornrocy psy-
chrometnu As§manna i katatermomei"rów dały
wyniki, które zebrane są w tabeli 1.

Jak widać z tab. 1, ternperatura po,wietrza
w wagonie utrzymywała się przez cały czas
transportu na bardzo wysokim poziomie (w go-
dzinach pop,o,łudniowych blisko 30' C) i nie
spa,dała nawet w o,kresie nocy i w go,dzinach
rannych porriż.ej 22o C. Jestt to zrolzumiałe
wobec zatłoczenia wagonu, w którym groma-
dziła się (mimo otwartych drzwi) duża ilośc
ciepła produkowanego przez zwierzęta, jak
również wobec wysokiej ternperatury na zew-
nątrz.

Je,szcze wyżej niż t,emp,eratura powietrza
kształtuje się w wagonie temperatura otocze-
nia, dochodząc w go,dzinach popołudniowych do
42"C wskutek promieniowania słonecznego
padającego na ściany \Magonu. Tak w}sroką
te,mperaturę należy lznać za szkodliwą dla
organizmu, poinieważ leży ona powyżej górnej
granicy tzw. strefy obojętności oieplnej i może
powotdować zaburzen,ila w zjawiskach te,rmorre-
gulacji.

Wniosek ten zdają się potwierdzać pomiary
o,chładzania, które w tym czasie wynosiło tylko
233 mcallc,m2lsek. Frzyjrnując za Buttorfem,
(2), który badał warunki higieniczrle w stajniach
woijskoM/ych, że minimalne ochładzanie, powin-
no wynosić przynajmniej 7 mcaVcmz/sek, moż-
na już z całą pewnością stwierdzić, że tran-

Rys. 1. Przebleg temperatury i

Jak widać z wy}.re,sów, temperatura powie-
trza wahała się przez cały czaś transportu
porniędzy 20 a 30o C, osiągając slve ;naksimum
w godzinach popołudniowych. Nalto,miast wil-
go,tność względna wykazywałą niewielkie na-

28ł

wilBotności powietrz,a w wagonie

sp,ortowane ogiery były narażone na trwałe
działanie niekoł,zystnie układających się ter-
micznych warun]ków śro,do,wiska. Niewielkie
o,chładzanie mierzone katat,enmometrem wilgo,t-
nym również świadczy o nie,korzystnych dla
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Tab. 1. Orientacyjne ,dane o
l

Godzina

przebieg]rr temlperatury, wilgotności
temperatury otoczenia w wagonie

Prężność pary

i ruchu powietrza otaz ochładzania
transpońowym

Wiatr
(m/sek)(mmHg)

14,63

l1,54

10,B8

Wilgotność
względna (S)

ochładzanie
(mgcal) cm2/sek

wew-
nątrz

1 1.35- l2.00

16.45- 1 ?.1 0

22 50-_23.20

8.00_ 8.20

16.55 _ 17.05

32,0

t2,0

r 5,0

14,5B

l4,Ll
LE,75

13,26

13,75

zwietząt lvarunkaah wilgotności,owych w wa-
gornie transportowym.

Ruch powiebrza (wiatr) był w wagonie nie-
wielki, nie przekracza:ąc w krańcowych wzy-
padkach 0,33 m/sek. Na,leży to uznaó za ol<olicz-
nośó pomvślną, w przeciwnym bowiem razie
zsłvierzęta, których o,rganizm przystorsował się
do oddawania możliwie największych ilości
ciepła, byłby narażony na działanie, p,rzeciągów
w tym \Mypadku szkodliwych.

Jako jeszcze jedną zdecydowanie niepo,myśl-
ną okoliczność w czasie wszystkich trzech tran-
sportów należy uznaó gwałtovrne, ruchy wago!
nu na zwroltnicach, Ą w szczegóInoś,c,i w czaslie
je,go przetaczania na stacjach węzłowych, gdzie
kolej zestawia nowe składy pociągów towaro-
wych. Jeżeli mane\Ą,rujący maszynista nie
jest dość ostrożny, Iub też - co się częstn zda-
tza - nie orientuje się, że wagon jeŃ załado-
wany zwierzętami, wtedy przy dostawianiu go
do innych wagonów towarowych często nastę-
puje tak silny wstrząs, że jedna partia zwie-
rząt pada piersiami na poprzeczkę oddzielającą
je od środka wag|onu, druga zaś z wielką siłą
uderza zadami o ścianę. Powo,duje to,, że zwie,
rzęta płoszą się i rwą uwiązy, co staje się dla
nich i dla znajdujących się wewnątrz konwo-
jentółv zdecydowanie niebezpieczne, lub też
uszkadzają sobie skórę a nawet kości kręgo-
słupa (Szczudłol,uski, 15), szczególnie gdy wa-
gon jest zbyt krótki.

Następnych dwóch transportów, w których
przewożono, 5 i 4 ko,nie, nie kontrolowano, tak
dokładnie, gdyż panujące w wago,nie warunki
były bezwględnie korzysttniejsz,e dla ogierórw,
niŻ w pierwszym przypadku. Wagony transrpor-
towe były większe, o powierzchni ponad 25 m2,
co pTzy mniejs,zej ilo,ści zwierząt nie stwarzało
niebe,zpieczeństwa przeŁadowania i ciasrrolty
i nie powo,dowało niekorzystnych sto,zunków
termicznych i wilgotnościowych. Również
i temperatura zewnętrzna, przy ładnej pogo-
dzie, była niższa niż w czasie pierwszego tran-
sportu.

Trasy i czas transp,ortu tak ddbrano, by były
one mniejsze niż po,plzednie.

Drugi ko,rrtrolowany przez nas transport,
obejmujący trzy ko,nie ciężkie i dwa wszech-
sttrro,nnie użytkowe (półkrwi), oilbył się na trra-
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73

sie Gole,niów - Łobez, tj. na przestnzeni wy-
noszącej 104 km. Czas przewozu oigierów od
stacji wyjściowej do, końcowej wynio§ł tym
razenl,L 29 gladz. (od godziny 14,00 dnia 17 VII
do godz. 19,00 dnia 19 VII 1958 r. co spowor
dowało,, że i tym lazerr' efektyr,vna szybkość
transpolrtu wynosiła oko,ło 3,5 km/godz.

frze,ci i ostatni transport zbadaliśmy w dniu
18 VII 1958 r. Olbejmował o,n 4 ko,nie (2 ciężkie
i 2 wszechstronnie użytkowe), przebiegając na
tr,asie Uliko,wo - Łat;rez, o łąpznej długości
49 km, Czas przewozu tym razem był wyjąt-
kowo krótki, wynosząc około 4 godzin, co, w
efekcie przyniosło średnią szybkość około
|0,2 km/go,dz.

Zwierzęta w o,bydwóch ostatnich trasportach,
podobnie jak i poprzednio, p,cz,olstawały pod
fachową opieką dwóch masztalerzy, nie były_
Spł,agnio|ne ani gło,dne, mając wystarczającą
ilość siana.

O wynilkach badań nad rezenwą alkaliczną
w op,isanych transp,ontach orien,tują tabele 2,
3, 4. Jak wynika z tabeli 2, u pięciu koni prze-
wożonych na tnasie 141 km nasĘpił dość wy-
taźny spadek zasobów NaHCOa, przy c:zyrn
największy spadek zanoto,wano, u konia dość
star,ego (,,Dukatan"), który przed załadowa-
niem przebył (z punktu kopulacyjnego do sta-
cji) trasę 6 km. Nato,miast 5-letni arden fran-
cuśki (,,Pyrzyc"), który w upalny d,zień ptze-
był stępem trasę z punktu kopulacyjnego do
stacji załadowania wyno§zącą 23 km, wykazał
wzrost re:zerwy alkalicznej w czasie transpor-
tu kolejowego. Mo,żna więc przypusrczać, że
dla tego konia znaczniejszym wysiłkiem był po-
nad dwudziestokilometrowy przemarsz, niż
ptzeszło dobę trwający transport kolejowy na
trasie 140 km, w czasi€ któ,rego koń raczej oid-
począł. Mimo to średnia wyników wykazuje na
końcu transportu u całej grupy koni spadek
NaHCOg o prawie 60/0 CO2.

Z tabeli 3 widać, że l 5 koni transp,o,rtołva-
nych prz,ez 29 godzin na trasie 104 km, w
czterech przypadkach nastąpił dość poważny
spadek zas,obu reze,rwy alkalicznej, w jednym
zaś jej nie,znaczny wzro,st. Ten ostatni przypa-
dek można thlma:czyć w sposób identyczrry, jak
w poprzednio omawianym transporcie: dla
konia (,,StEpowy Lis") pełnej k,rwi angielskiej

25,1l

21,2
,r,
,),
29,2

26,8

19,0

1 
.;,6

62

53

74

6?

46

26,0

42,o

33,0

33,0

35,0

4,03

2,73

4,03

4,27

3,15

14,19

16,60

l2,75

13,91

L8,92

4,85

9,92

r0,5B

,rBs
25,25

32,50

0,14

0,05

0,04

0,06

033

0,56

0,84

0,B l

e8ź
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lecz sta,rego (15 lat), więl<szy wysiłek wydaje
się stanowić przejście p,o,d sio,dłem 15 km, niż
następny transport kolejowy na przeszło 100
km trasie.

Średnia różnica (dla całej grupy korni) między
ilością NaHCOs przed transportem i po tran-
sporcie w;miosła- i tym razóm p,rawie - 6nln'

COz.

Tab, 2. Rezerwa alkaliczna u ogierów 
"3i;T";Tł#:#"rłHbb"lęPicz - 

Łobek (długoŚĆ trasY 141 km'

L. p.

1

2

3

4

5

Wiek
(1at)

Nazwa
konia

Dukatan

Hilar
EIk

Sum
Pierrot

Typ konia

Odległość
z punktu

kopulacyj-
nego do

stacji (km)

wszechstr.
użytkowy
ciężki
wszechstr,
użytkowy
ciężki
wszechstr.
użytkowy

3

I

7

5

4

5

Rezerwa alkaliczna (NaHCOa)

roznlca

6l74,8|61,3 -13,5

- 9,9

- 5,9

- 6,0
_ 5,9

+ 5,6

6l58,6|48,7
23l0ł,sl58,4

4|55,7|49,7
4l62,4|56,5

Uwagi

uszlachetniony krwią
angielską
ar,den francluski
połkrwi angielsko-Boz-
nańskiej
arden francuski
półkrwi arrgielsko - po-
morskiej
arden francusilrio I pvrzvc |clęzti I s l zs I ss,z l 61,3 ]

średnia 61,9 | so,o

Tab. 3. Rezerwa alkaliczna u ogierów prz,ewożor:ych na trasie Goleniów - Łobez (długoŚĆ 'tnrasY 104 km,
czas. przewozu 32 godz.)

Rezerwa alkaliczna (NaHCOg)

L. p.

1

2

3

4

5

L. p.

Nazwa
konia

Aromat

Forst-
meister
Dychów
Stepowy
Lis
Erywań

Wiek
(lat)

Odległość
z punktu
do stacji

(km) po tran-
sporcle roznlca

Typ konia Uwagi

zimnokrwisty,
chodzeriia
zimnokrwisty,
cho,dzenia

fiording
pełna krew angiel§ka

półkrwi angielsko - po-
znańskiej,

mieszarriec z,imn,okrwi-
sty
półkrwi angielsko - po-
znańskiej
roieszaniec zimnokrwi-
sty
półkrwi angielsko - po-

przed tran-
sportem

ciężki

ciężki

ciężki
wszechstr.
użytkowy
wszechstr.
użytkowy

10

10

20

20

10

Średnia

Odległość
z punktu
do stacji

(km)

7

20

6

15

11

Wiek
(1at)

62,4

66,2

63,3

60,5

6t,4

53,B

56,7

58,6

62,4

52,8

_ 8,6

- 9,5

- 4,7

+ 1,9

- 8,6

+ 0,1

+ 3,9

+ 6,?

+ 1,9

bez po-

bez po-

Tab. 4, Rezerwa alkafcana u ogi,erów przewożonych na
czas ptz-ewozu 4

- 5,9

trasie Ulikolwo - ł-olbez (długŃć trasy 49 krtr,
godziny

Rezerwa alkaliczna (NaHCOr)
UwagiNazwa

konia
Typ konia

68,0

63,3

59,5

56,?

68,1

67,2

66,2

5B,6

1

2

3

4

5

6

6

7

5

5

5

5

Rumia-
nek
Gohdar

Facet

Nizam

wszechstr.
użytkowy
ciężki

wszechstr,

średnia

286
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Badanie rezerwy alkalicznej u koni z 3. tran-

wy j, średnio, dla całej grupy

- 3, Naiwiększe przyrosty " 
wyĘaŹŚł

koń c cet"), natomiast wzro,st tUiHCOc
w półkrił.i nie był wielki. Wyniki
te kazywać, że krótkotrwały tran-
sp na przestrzeni niewielu k*rlo-
metrórł, nie p,owoduje wyraźnego zmęczenia
u koni.

W zak
dane wy ęniniejszą ęprzy tym na, badaniach przeprowadzonych w
bardziej różnorodnych warunkach i na szer-
szym materiale.

Wn io ski
Na po,dstawie prz

dają się być uzasad
1, Obowiązujące

kolejowego ogierów
2. Do iż 2 ogiet}w cięż-

kich i oznańskiej należyprzeznac erzchni większej
niż 2I,3 m2.

3. Przeładowanie wagonów jest rzeczą szko-
dliwą dla zdrowia koni, ze względu na gfo|nn-
dzenie się nadmiernej ilości ciepła i pary wod-
nej w powietrzu, co może spowodować zabu-
rzenia w termolegulacji, przegrzanie zwierząt
i ich następowe schorzenia.

4. W przypadku ko,nieczności przewo,zu
zwierząt w ciasnocie wydaje się słuszne wy-
brać do tra,nsrpontu dzień ciepły, gdyż w prze-
ciwnym wypadku zwierzęta będą przy wyła-
dunku narażone na zbyt gwałtowne, przejście
z temperatury wysokiej do niskiej, co może
spowodować mniej lub więcej przejściowy spa-
dek odporności lub choł:orbę.

5. Sre,dnia efektywna szybkość prze\^/ozowa
iest niewystarczająca i należało,by poszukać w
tym wzElędzie radykalnej poprawy, ptzy
współpracy ze służbą koleinictwa.

wane zwi,erzętami należało,by opatrywać bar-
dziej znacznymi (szczególnie w warunkach
kiepskiego oświetlenia) nalepkarmi ostrzegaw-
czymi,

9. Badanie rezerwy alkalicznej we krwi koni
przed i po t,ransrpo,rcie może służyó do oce,ny
warun|ków Enzewozll
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9oilxoscx].l 3, 6opoxoecro A. - nPEABAPI4TEI|bHblE
nccnEAoBAHH, ycnoBHŹ TPAHcnoPTA BblXAXH-
BAEMb|X xlłBoTHblx.

Aaropol TpoeKpoTHo HccneAoBonh ycnoBN, xere3HoAo-
poxHofo TpoHcnopTo xepeóuos - penpoAyKTopoB yqHTbl-
soq 'B oco6exHocT}ł TeMnepoTypy, BnoxHocTD H nepe,qBH-
xeHHe Bo3Ayxo B nepeBo3o9HoM BoroHe, o ToKxe oxrlo_
xAeH}re H TeMnepoTypy cpeAu B cEorłx HccreAoBoHHrx
norb3oBor1.1cb cyTo9HblM TepMorH rporpoooM, ncHxoMeTpoM
Accłtoxxo, o ToKxe cyxHM, BroxHblM rł cepeóper.łunn
KoToTepMoMeTpo M.

B rpoel TpocnopTlpoBolłxux xepeóqoB oBTopoMH Hc-
clte4oBonNcb ToKxe ro3oMeTpll9ecKHM MeToAoM óox
Cllro gonocbl ulerot{Horo pe3epBo (NoHCOl) Ao H nocne
TpoHcnopTo. Peaylrroru lłccreAoBoHHi npeAcroslelsl
B nplroxeHHulx roólnqox h 9epTexox.

Czajtkowsiki Z." Bara:nolwska A." 
- Preliminary stu

dies on transpo.Dt co,nditions of breecling animals.
The autho,ns examined dur,ing 3 successive journeys

the condi,tiolns of railway transport of State stallions

- reproducto,rs, paying pańicular attention in the
railway-carriage to the temperature, humidity, move-
merrt of the air, cooling and temperature of the en-
vironment. In the course of the exarninations the
authors used the daily thermohigrograph, Assmanin's
psychrometres and dry and wet and silvered katat-
hermrometres.

In the blood of the transpo,rted stalliorrs the authors
examined also gasornetńcally, usi,ng Van Slyke's me-
tho,d the alkaline reserve (NaHCOn) before and fol-
lowing the transport. The results of the examinatio,rrs
are shown in the enclosed tables and diagrams.
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Czajfl<,owśki Z., Baranowską A. - Etudes prćliml
naires sur les conditions de transport d'alumaux
d'óIevage.

Les ont ó rLrdić, a|u oours de ftrois expó-
ditions ives, les oondićiorx ,du transport ferro-
vi,aire ,5 r;ąlroductgurs dels h,arr,as n,ationaux.

Des recherchers spóciale,s ,ont ótć conisacró:s d l'óvo-
lutiron de Ia terąpór,ature, de l'humidi ó et des, cou-
rants ,de 1'ą,ir ,darns l,e wagon de tranElort, ainrsi qu€
des baisses ,d,e telrnpórature et de la tempór,at,ure de
l'entourage. Dans ll,euns irrve,stigations lets auteurs, ont
uitilisó le therrnołrygromćtre, d 24}r, Ie plsychr,ołmćtre
d'Asrsmaną, et les catathe,rmormćtres sec, humide eń
argelntó.

LeS a,ultleurs,o,n,t exarninó ógalerne,nt, l'impontence
dets róserves alcali.ennels (NaHCOs) Blróse,ntes dans le
§ang ,de§ Óta,lons translportĆs, avanrt et a,prós ]€, tran-
sp,o,rt. A cet €ff€t, i,ls olrrt employó la móthode gazo-
mótriq,u,e de Va,rr Slyke. Les able,aux et les grap-
hiques annexós prósentent les rósufta,t,s \obtenu§ au
oours des rechemche,s.

Ozajkowski Z., BaIranowska A, - Einleitentle Unter-
suchungen iiber Transpońbedingungen der Zuohttiere.

Tn drei,aufeinanderfolgendon Exkurlsionen haben
die Verf,a,sserr dle Bedin,gun€e,n eines Eis,enbalhntr,an-
sports bei den Deckhengsten uŃer,sucht. Dabei lwurd,e
e,in besornd,eires Auge,nmerk der sirch im Transportwa-
gern gestalte,nde,n Te,mperaóur, Feu\chtigkeit. Luftbe-
wegung sowie der Abktihlung und dle,r Umgeb,ungs-
te,mper,aitur gewid,met.

In de,n TJnńensuchuirrgen b:dienrt,e man sich ders
'Iage,sthermoh ygnogr,aph en, Assmaln'sch en Ps ychrorne -
ters, sowie e,inets itr,ocketren, feuchten und vers,ilber-
ten kata,themnonneters.

Das Blut ,der be,fór,d,elrten Deckhengste wurde auf
Inhalt der Alkalire,senve - NaHCOl - mit der
gasometris,chen Method,e nach Van Slyke vor u,nd
nach d,ern Transrpor,t gepri.ift.

Die Ergebnisse den Untersuchungen weTden in den
b,eiliegernderrr Ta,feln u,nd Aufzeich,n,ungen ang€geben,

Ocena konstyłucji zwierzą! w praktyce zoolechnicznej

konstytucji zwierzęcia? którą należy oszaco-
wać łącznie z szeregiem innych właściwości
organizmu. Postęp hodowli związany jest ze
stałym wzrostem produktywncści zwierząt
i powoduje zwiększenie wymagań. co do mocy
konstytucji o|rganizln-u, który powinien zino-
sió bez szkody wymagania intensywnej eksplo-
atacji. Wydaje się, że ptzy dotychczasowym
ujęciu ploblemu konstytucji, ocena jej przy
bonitacji zwierząt w praktyce była niewyko-
nalna. Samo pojęcie konstytucji było ogromnie
zawiłe i fiiejasne, hodowca zaś zamiast właści-
wej konstytucji oceniał rozmaite inne cechy
takie, jak zdrowie, typ budowy, typ użytko-
wy itp. Najlepszym dowodem chaosu poięć w
tej dziedzinie jest twierdzenie niektórych ho-
dowców, że stawiają oni prawidłową diagnozę
konstytucji na podstawie jakiegoś tajemni-
czego ,,Wyczucia".

Pojęcie konstytucji organizmu znane jest
wyłącznie w stosowanych dyscyplinach w ob-
r,ębie rrauk biologicznych. Konstytucją organiz-
mu interesuje się medycyna, weterynaria, an-
tropologia otaz hodowla mvieruąt. Pojęciem

;"§ij:f:
, amery-

kańskiej to zagadrrienie jest całko.,vicie pomi-
jane. Dotychczasowe ujęcia kolrstytucji orga-
nizmu zwierzęcego były albo zaczetpnięte z
medycyny i wzorowane na typologii konstytu-
cyjnej człowieka, bądź też zostały wprowadzo-
ne przez hodo_wcÓw starszych generacji, W pry-
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Jednym z ważniejszych elementów oceny mitywnym ujęciu, specjalnie dla celów zoo-
rwierząt dla celów hodowlanyclr jest ocena techniki.

Przegląd bardzo dużej liczby definicji i sy-
stemów typologii konstytucyjnej, używanych
dawniej i współcześnie w medycynie zdaje się
wskazywać, że rnogą one mieć tylko niewiel-
kie zastosowanie dla celów zootechnicznych.
Wspomniałem już, że ujęcie konstytucji orga-
nizmu żywego jest powiązane ze stcsowanymi
gałęziami biologii i stąd pochodzi przystosowa-
nie ujęcia konstytucji d9 specyficznych potrzeb
utylitarnych. Medycyna tworzy swoją typo-
logię konstytu.cyjną w dużej mierze pod kątem
widzenia skłonności organizmu do okreśIonych
kategorii chorób. Dotyczy to wyraźnie np. ty-
pologii Kretchmero i typologii Stillera. Zoo-
technika interes;uje inny zakres reakcji orga-
nizmu i stąd pochodzi trudność przyswojenia
w hodowli zwierząt osiągnięć medycyny w za-
kresie badań nad konstytucją (\Taz wynika
potrzeba odrębnego ujęcia zagadnienia kon-
stytucji.

Wysuwana przez lsam}ch zororte,chirików w
dawniejszym ujęciu typologia konstytucyjna
zwierząt ma tę zasadniczą wadę. że opiera się
przede wszystkim na cechach morfologicznych
zwierzęcia. Dotyczy to np. po,działu na typy
konstytucyjne według Kuleszousa, Bogdancu:a,
luanotua i innych. Herre (1950) stwierdza, że
granicą możliwości oceny zwierzęcia z pokroju
iest moment, gdy chcemy oszacować konsty-
tucję z eksterieru. Potwierdza to wyraźnie
również Klokenbring (195l). Stosunkowo naj.
bliższy zootechnice był, zaczerpnięty z medy.
cxny, podział konstytucji według Slgaud


